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„V ilem  z  R ożem berka  i Jan  Zam oyski” (tłum . z  czeskiego) oraz „B ałtycka  opozycja  
M azarina i  w yw ołana  przez n ią  opozycja  w e  Francji (1655— 1656)” (tłum . z  fran
cuskiego). W yboru  dokonano  kom petentnie  i  starannie; um ożliw ia  on  zapoznanie  
się  z najbardziej in teresującym i osiągn ięciam i badaw czym i i  pisarskim i S o b i e s 
k i e g o .  W łączenie  „Trybuna” do tego  tom u  uspraw iedliw ia  to , że  edycja  londyńska  
jest w  kraju  trudno  dostępna, a także  że  ciężko  sobie  w yobrazić pism a  Sobieskiego  
bez  tej książki. Szkoda, że pom inięto  rozpraw y  „Polska  i  hugonoci po nocy  św . 
B artłom ieja”, „Henryk  IV  w obec  P olsk i i  S zw ecji”, „Ż ółkiew ski na  K rem lu”, któ
rych  ponow ną  edycję  postulow ał już  Haleakd.

Z apytać w ypada, czy  tu  —  jak  zresztą  w  całej serii —  n ie  należałoby  dokony
w ać  gruntow niejszej analizy  prezentow anych  prac, pod kątem  ich  aktualn ego  m iej
sca  w  historiografii. Problem  ten  jest różnorako  traktow any  w  tom ach  należących  
do serii. Jeśli zaś m a  ona  służyć  n ie  ty lk o  profesjonalistom , a także  studentom
i szerszym  kręgom  czyteln iczym  należy  chyba  szczegółow iej objaśniać, co ostało  się  
z ustaleń  i te z  prezentow anego  autora, a  oo zostało  odrzucone, jakich  retuszów  czy 
odm iennych  objaśn ień  dokonały  kolejne  badania, w  jakim  kierunku  zdąża  w spół
czesna  historiografia. Ideałem  byłby  kom entarz  w  jak i A. G i e y s z t o r  zaopatrzył 
trzecie  w ydan ie  „Szkiców  historycznych  X I  w .” T. W o j c i e c h o w s k i e g o  (War
szaw a  1951). Sugerow ać  można w prow adzenie  odrębnego  kom entarza  na  końcu  
każdego  ze  szkiców.

T ak  się  złożyło, że  pism a  Sobieskiego  ukazały  się  krótko  po książce  H. В  a -  
r y c z ą  („H istoryk  gniew ny  i  niepokorny. R zecz o W acław ie  Sobiesk im ”, K raków  
1978), której S. G r z y b o w s k i  n ie  m ógł n iestety  w ykorzystać. B arycz  m iał do
stęp  do  archiw um  rodziny  Sobieskich. W arto  w ięc  skonfrontow ać  rozpraw ę  Grzy
bow skiego  zaw artą  w  nin iejszym  tom ie, pośw ięconą  sy lw etce  i dorobkowi 
Sobieskiego  z książką  Bary  cza. N ie  idzie  ty lk o  o  drobne różnice  w  biografii So
biesk iego  jakie  tu  i tam  m ożna  napotkać, np. rzekom e zw iązk i z  rodziną  króla  
Jana, czy  też  o pom inięcie  przez  G rzybow skiego  niektórych  prac  autora  „Trybuna”: 
w  U niw ersytecie  Ludow ym  (1900), akcji plebiscytow ej na  Śląsku  (styczeń  1921), ale  
przede w szystk im  o określenie  cech  charakterologicznych, ocenę  jego  historiozofii
i postaw y  politycznej: m iejsce  w  Stronnictw ie  Narodow o-D em okratycznym .

R .K .

Janusz  T a z b i r ,  P iotr Skarga, „W iedza Pow szechna”, W arszawa
1978, s. 344.

W 1962 r. ukazała  się w  serii w ydaw niczej „Św iatow id” krótka  biografia  Skargi 
pióra J. T a z b i r a .  Obecnie otrzym aliśm y  kolejną  pracę tego  sam ego  autora  po
św ięconą  kaznodziei królew skiem u  i jednem u  z najw ybitn iejszych  przedstaw icieli 
polskiej kontrreform acji.

K siążka, w ydana  w  serii m onografii historycznych, nie  stanow i poszerzonej czy 
zm odyfikow anej w ersji biografii sprzed  kilkunastu  lat. Przedm iotem  zainteresow ań  
J. Tazbira  jest tym  razem  w  rów nym  stopniu  sam  Skarga, jak  i cała  epoka, w  któ
rej żył i działał.' Autor chciał przede w szystk im  znaleźć odpow iedź  na  pytanie, 
w  jaki sposób  działalność  Skargi przyczyniła  się  do sukcesów  i porażek  Kościoła 
w alczącego  w  R zeczypospolitej. Intensyw nie  rozw ijające  się  w  ostatn ich  latach  
badania  nad  kontrreform acją  pozw alają, zdaniem  J. Tazbira, na  now o  naśw ietlić  
w iele  istotnych  m om entów  w ,d z ie ja c h  polskiego  katolicyzm u  potrydenckiego. Ko
leje  życia  Skargi są w ięc  sw e^o  rodzaju  pretekstem  do rozw ażań  o znaczeniu  ogól
n iejszym , skupionych  w okół problem ów  politycznego  i kulturalnego  życia  Rzeczy
pospolitej drugiej {» łow y  XVI i początków  XVII w. I tak  w  rozdziale  pośw ięco
nym  początkom  kariery  Skargi w  zakonie  jezuitów  znaleźć można w iele  uwag
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0 roli tego  zgrom adzenia na  ziem iach  polskich; fragm enty  om aw iające  działalność  
kaznodziei na  dworze królew skim  pokazują jednocześnie  stosunki tam  panujące, 
w alk ę  stronnictw  politycznych  itd.

Bardzo in teresujące  w ydają  s ię  rozdziały  pośw ięcone  pisarstw u  Skargi —  „Ży
w otom  Ś w iętych ”, „Kazaniom  sejm ow ym ”, a zw łaszcza  publicystyce, która  n ie  do
czekała  się  do ch w ili obecnej staranniejszego  opracow ania. W łaśnie w  utw orach  
pisanych  pod nacisk iem  aktualnej sytuacji, w e  w szelk iego  rodzaju  rozpraw kach  
ί polem ikach  z przeciw nikam i ideow ym i najpełn iej odbiła  się, zdaniem  J. Tazbira, 
w spółczesna  Skardze epoka  a także  osobow ość sam ego  autora.

N iew ątp liw ą  zaletą  prezentow anej książki jest troska  o  obiektyw izm , rezygna
cja z prób  przyznania  racji jednej z w alczących  stron; obóz katolick i i  reform a- 
syjny. potraktow ane  zostały  jako  rów norzędni partnerzy  w  w ielk iej rozgryw ce  
э oblicze  w yznaniow e  R zeczypospolitej.

M .S z .

M ichel R i c h a r d ,  Z ycie  codzienne hugonotów  od e d y k tu  n a n te j-  
sk iego  do RewcAwcji F rancuskiej, PIW , W arszawa  1978, s. 199.

K siążka  R i c h a r d a  przybliża  czyteln ikow i polskiem u  m ało  znane  dotychczas 
a jakże frapujące dzieje francusk iego  kalw inizm u. A utor rozpoczyna  sw ój w ykład  
z chw ilą  w ejścia  w  życie  postanow ień  edyktu  nantejsk iego  (1598), gw arantującego  
hugonotom  odrębny  status  w  ram ach  społeczności katolick iej F rancji. P rzedstaw ia  
zasady  organizacji i założenia  doktrynalne  kościoła  protestanckiego, pokazuje  w  jaki 
sposób  kształtow ały  one  życie  relig ijne  i św ieck ie  w yznaw ców . A utor  uw aża, że  
protestancką  część społeczeństw a  francuskiego  dzielą  n ie  ty le  bariery  stanow e  ile  
stopień  zam ożności i poziom  życia  jej członków . Na  szczycie  hierarchii społecznej 
hugonotów  znajdow ała  się  grupa bardzo  bogatej szlachty  dw orskiej (zw iązanej 
przede w szystk im  z dw orem  królew skim ) i  w ielk a  finansjera, rekrutująca  się  spo
śród  patrycjatu  m iejskiego. Średni szczebel zajm ow ali m ieszczanie  i  niezam ożna  
szlachta  w iejska. D oły  hierarchii reprezentow ali ubodzy m ieszczanie  i  szlachcice, 
skupieni w  różnych  grupach  zaw odow ych, w ystęp ujący  jako  żołnierze, m arynarze, 
rzem ieśln icy. Posługując  się  licznym i przykładam i, opisując  losy  w ie lu  jednostek
1 rodzin, kreśli autor  obraz życia  codziennego, zajm uje  się  poziom em  egzystencji, 
typow ym i zajęciam i oraz  działalnością  każdej z  tych  grup. Jednocześnie  ukazuje 
narastający  proces ograniczania  sw obody  ku ltu  (m.in. likw idow an ie  tzw . „m iejsc 
bezpieczeństw a”, zborów, utrudnianie  praktyk  religijnych), którego  ukoronow aniem  
było  odw ołanie  edyktu  nantejsk iego  (1685). Jaw ne  odtąd  prześladow anie  kalw inów  
w yw oła ło  ich  m asow ą  em igrację  z  terenów  Francji. Ci, którzy  pozostali w  kraju, 
podlegali rozm aitym  represjom . U niem ożliw iano  im  sw obodne w ykon yw anie  zaw o
du, konfiskow ano  m ajątki, opornych  zsyłano  na  galery.

Owe dwa  podokresy  w  dziejach  kalw in izm u  francuskiego  stan ow iły  o  dw óch  
sposobach  jego  istn ien ia . W  pierw szym  byli m niejszością  uznaw aną, w  drugim  —  
prześladowaną. Zm ianę  sy tu acji przyniosła  dopiero  R ew olucja  Francuska.

M .S .

A ntoni M  ą  с z  a k, Z yc ie  codzienne w  podróżach  po E uropie w  X V I
i w  X V II w ., PIW , W arszaw a  1978, s. 386.

„F ynesow i M ory sonow i, podróżnikow i i gentlem anow i” zadedykow ał sw oją  
książkę A ntoni M  ą  с  z a  k. L ektura  dzienników  podróży  tego  siedem nostow iecznego  
angielskiego  globtrotera  zapoczątkow ała  badania  nad  realiam i podróży  w  X V I


